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WIADOMOŚCI KRA30WE.
F i s c h b a c h  ( w  S zląsku), 18 . Czerwca. — Dziś do zamku tutejszego 

przybyła następczyni tronu bawarskiego, w* dwa dni po powrocie ksiązęeia 
W aldemara z podróży azyatyckiej.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dn. 2 7 . Czerwca. — W czoraj odbył się w  instytucie 
głuchoniemych i ociemniałych, publiczny popis uczniów tegoż dobroczyn­
nego zakładu. Akt ten uroczysty zaszczycić raczyli obecnością swoją: 
J JW W . JX. F ijałkow ski, biskup adm inistrator archid. w arsz., JX  Dekert, 
prałat m etrop ., JX . Priiew ski, prałat koleg. pu łtusk iej, JX . kanonik Naru­
szewicz , dziekan warsz. proboszcz parafii 8. A lexandra, radzca stanu hr. 
Skarbek, prezes rady gł. instytutów  dobrocz., hr. Skarbkowa, jego mał­
żonka , oraz inne znakomite osoby i liczne grono dam i obywateli. Przed 
rozpoczęciem exarainu, W JX . kanonik Szczygielski rektor in sty tu tu , s k re ­
ślił plan ogółowy nauk tak głuchoniemym jako i ociemniałym wykładanych,
oraz w s p o m n i a ł  o r o d z i a ł a c h  r z e m i o s ł ,  d o  których po większej części spo­
sobieni byli. Nastąpiła m odlitw a, poczem popis naukowy, który zakoń 
czony został wykonaniem muzyki śpiewu przez ociemniałych, na różnych 
instrumentach. W  ciągu tych muzyk dał się słyszeć na fortepianie mło- 
dziuchny artysta, k tóry  tak dla emulacyi, jako i postępu w  muzyce ucz­
niów  ociemniałych, w  zakładzie tegoż insty tu tu  mieści się tymczasowo. p 0 
przeczytaniu przez W JX . rektora promocyi do do klass wyższych, J - hr. 
Skarbek rozdał uczniom celującym pochwały i nagrody. W  ciągu ioku 
ubiegłego insty tu t kształcił w ogóle uczniów 1 0 2 ; z tych głuchoniemych 
9 2 ,  ociemniałych 10 . Zamieszkałych w  instytucie było 7 0 ;  dochodzą­
cych zaś z miasta do szkoły codziennej 2ch , do'niedzielnej 2 0 tu . Nastę­
pnie J W . JX. biskup adm inistrator, zwiedził wc wszystkich szczegółach 
in sty tu t, sale mieszkalne, naukowe i porządki gospodarskie; a inne osoby, 
salę w  której rozłożone by ły  w yroby malarski, snycerskie, m ro igatorskie, 
stolarskie, krawieckie, szewekie i ślusarskie uczniów; hałty sztuczne, s z y -  

tą  bieliznę i kw iaty wykonane przez uczennice, oraz w yrób) koszy ars ie 
i dziane na drutach, zdziałane ręką ociemniałych.

F  r  a n  c y  a.
P a r y ż ,  dn. 2 3 . Czerwca. — Proces wytoczony przeciw tem u, który 

w obwodzie Douai listownie podpaleniem zagroził, już został rozstrzygnięty. 
__ Oskarżony skazany na karę 2 0  dni więzienia, tudzież na zapłacenie 
2 5  franków. Przyczyna tak małej s t o s u n k o w o  kary pochodzi s tąd , ze, jak 
się z w yw odu rzeczy okazało, zagrożenie to żartem tylko b y ło , lubo zawsze

żartem niebezpiecznym.
W  izbie parów  toczyły się dziś dalsze obrady względem wniosku do pra­

wa tyczącego się przyzwolenia kredytu 9 3  milionów fr. na budowlę okrę­
tów . tudzież zakupienie materyałów i amunicyi dla aresztów marynarki.

■Wiadomość z Algieru dochodzą dnia 17 . b. m. marszałek Bugeaud ba­
w ił w  ogóle tylko sześć dni w  O ranie, dnia H .  w yruszył stamtąd do Al­
g ieru , a w  n0Cy z 15 . na 16. przybył znów do tego miasta. Podczas gdy 
książę Aumale z Dżemma Gasauat poszedł za Jenerałem Cavaignac do Tlem- 
sen ku granicy marokkańskiej, powrócił marszałek w prost z Dżemma Ga­
sauat do Oranu Nie potwierdza się dawniejsze doniesienie, jakoby książę 
Aumale w czasie niebylności generała Lamoriciera objąć miał tymczaso­
w a dowództwo w  prowincyi orańskiej: owszem generał d’Arbouville miano­
w any został dekretem ministra wojny na to miejsce. Aż do przybycia tegoż 
jenerała zastąpi go jenerał Thierry. Dnia 10. Czerwca obozowała kolumna 
pułkownika Naolliere pod W ed B uira, a dowódzcy Ahmed Ben Hauidasz,

8oliman Ben Ali i Ben Guanud przybyli do pułkownika zwiastując mu pod­
danie się znacznego pokolenia Bcni-Yala. Kabylowie ci nie uznawali nigdy 
zwierzchnictwa T urków  lub kogoś innego; owszem mając niejako klucze 
Bibanu (bramy żelaznej), kazali sobie opłacać drogowe od przejścia z Algie­
ru  do Setifu, Góry Dahara są więc całkiem uspokojone, a gdy mieszkań­
cy tych okolic nałożoną im kontrybucyą pieniężną zapłacili, wkroczył ge­
nerał Pelissier do krajów  F littów  niosąc pomoc półkownikowi Leflo. Kon- 
trybucya Hararom nałożona przyniosła podobno znaczną summę 4 6 0 ,0 0 0  
fr. kassie rządowej. Półkownik Renand stał w- pierwszych dniach Czerwca 
w  Szellabu-Dahram ia. Odkrył ślady Abd el Kadera; opuścił był Emir to 
miasto krótko przed wkroczeniem kolumny francuskiej. Przyszło do bitw y 
w ogrodach, gdzie Arabowie blisko sześćdziesięciu ludzi utracić mieli. Po­
między poległymi na stronie Francuzów był jeden oficer Spaków. Pokole­
nia połuduiowe nie bardzo się przychylnym i dla Abd el Kadera pokazują- 
ll le d - S id i- Szeykow ie, u których przytułku szukał, chcą się podobno pod­
dać. Mówiono także, że między oficerami E m ira, Bu Hamedim a Musta­
fą Ben Tam im , do pojednana przyszło: piechota regularna, mająca przy  
sobie jedenastu jeńców  francuskich, jedynych , których w powszechnej owej 
rzezi ocalono, obozuje podobno w  E l-H arb  nad M alują, na drodze z Fezu 
do Uszdaku.

P a r y ż ,  dn. 25 . Czerwca. — W niosek do praw a domagający się kre­
dytu 9 3  milionów ua wzmocnienie siły morskiej p rzyjęty  został większo­
ścią 1 2 2  głosów przeciw 2. Na zarzuty hrabiego Montaleraberta przeciw 
marynarce francuskiej odpowiedział minister m arynarki admirał Mackau, 
i mowa jego zyskała tak powszechne zadowolenie, że tylko dwa glosy prze­
ciw nioskowi się oświadczyły.

Nowe w ybory odbędą się  dnia 1 . .Sierpnia niezawodnie, a nowa izba 
zbierze się dnia l 7 .  Sierpnia. Obierze w tedy swych prezesów, v ice-pre- 
zesów i sekretarzy, a po tej czynności, która będzie pierw szą miarą przy­
szłej większości opinii izby, rozpozna rzetelność dokumentów- n o w o -w y ­
branych deputowanych. Jeśli tymczasem nic ważnego nie zajdzie, odro­
czona będzie nowa izba aż do dnia 2 7 . Grudnia,

Dnia 20 . b. m. przybył okrętem do Marsylii p. Latour - M aubourg, z po­
leceniem do pana R ossi, aby królowi F rancuzów ‘zwiastować wyniesienie 
k a rd y n a ła  Mastai pod imieniem P iu sa  IX. na stolicę papieską. Z wiadomo­
ści, k t ó r e  tą samą drogą nadeszły, udziela D z i e n n i k  S p o r ó w  następu­
jących szczegółów: »Zamknięto konklawe w niedzielę, dnia 1 4 .,  wieczo­
rem. Było obecnych 51 kardynałów  z różnych krajów  w łoskich; z kardy­
nałów zagran iczn y ch  nie zdążył żaden na czas stanąć, aby się z kollegium 
połączyć. Pięciu kardynałów  wskazywała opinia powszechna w  Rzym ie 
jako takich, którzy najwięcej nadziei do dostąpienia godności papieskiej 
mieć mogli: byli to kardynałowi G izzi, M astai, Falconieri, Soglia i Ca- 
stracane. Zrana dnia 16 . rozeszła się pogłoska, że kardynał G izzi, k tó ry  
równie jak kardynał Mastai za przyjaciela postępu i rozsądnych reform 
uchodzi, Papieżem obrany został. Opinia powszechna pokazała się z tego 
wyboru bardzo zadowoloną; ale dopiero wieczorem tego samego dnia, po 
upływie 4 8  godzin obrano rzeczywiście nowego Papieża. Konklawe otworzono 
dopiero dnia następnego, a jeden z kardynałów  oznajmił uroczyście licznie 
zebranej rzeszy ludu uchwałę konklawy i w ybór kardynała Mastai Ferretti 
na Papieża pod imieniem Piusa IX. W iadom ość tę przyjął lud z jak  naj- 
większem uniesieniem. P ius Jest ra$ź pojednawczego usposobienia i cha­
rakteru stałego. Ma podobno mocne postanowienie zająć się bez zwłoki 
rozpoczętemi przez jego poprzednika poprawami k ra ju , które w ładzy jego 
podlega. Nie podpada żadnej w ątpliw ości, że rozdrażnienie, jakie się 
w państw ie rzymskim pokazywać zaczęło, jako też położenie kościoła w Hisz­
panii i Portugalii, do szybkiej decyzji kardynałów wielce się przyczyniło, 
i winszować sobie należy tak mądrego i jednomyślnego ducha, jaki kardy-



nałów  w  wyborze ich ożywiał. P o  w yborze Papieża nastąpiła tez zaraz 
intronizacya. P rzybrany w  strój papieski i siedząc na wezgłowiu w  końcu 
galeryi kwirinału, odbiera Papież pierwszy hołd publiczności i przytom nym 
błogosławieństwa swego udziela. Dnia 17. przybyła znaczna liczba dygni­
tarzy, dyplomatycznych pełnomocników różnych państw  i osób różnego 
stanu i wszelkich klas społeczności. Poseł nasz, p. R ossi, stał pośród wielu 
osób otoczony. W  chw ili, kiedy ojciec św ięty błogosławieństwo udzielał 
zatrzymał się i zapytał, gdzie poseł francuski. P. Rossi w ysunął się wte­
dy napród i zblizył się do Jego Świątobliwości. Ojciej Ś. ścisnął mu ser­
decznie rękę i z widocznem wzruszeniem przemówił do niego kilka słów 
w ynurzając największą życzliwość i przychylność dla Francyi i króla Fran­
cuzów. Takie przyjęcie reprezentanta Francyi lipcowej ze strony nowego Pa­
pieża w chwili tak uroczystej sprawiło wielkie wrażenie i było przedmio- 
tern rozmów po całym Rzymie.® P. Rossi jest już  zresztą zatwierdzony 
jako poseł p rzy  dworze nowego Papieża. P . Guizot miał wczoraj długą 
naradę z nuneyuszem papieskim , Monsignore Fornari. Sam dziennik Am  i 
de la  R e l i g i o n  prostuje teraz dawne doniesienie, że now y Papież przez 
a k k l a m a c y ą  obrany został. O dbyły się w przeciągu dwóch dni cztery 
głosow ania, poczem kardynałaFerretti przez przystąpienie czyli a k c e s s y ą  

. obrano.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 23 . Czerwca. — Oczekiwany projekt kanclerza skarbu 

względem przedłużenia dotychczasowego c ł a  od  c u k r u ,  które z dniem 5. 
Czerwca ustać m a, wniesiono na wczorajszcm posiedzeniu izby niższej. Pan 
Goulburn w niósł, aby rzeczone cła jeszcze do 5. Sierpnia by ły  pobierane. 
Rezolucya ta  p rzy ję ta , a sprawozdanie komitetu w  tym  względzie ma być 
ju tro  odczytane. Lord Bentnick chciał wnieść popraw kę z żądaniem, aby 
izba ośw iadczyła, że zwłoka przez ministrów sprawiana w stanowczem ure­
gulowaniu ceł cukrowych handlowi wielkie przynosi szkody; dał się jednak 
wreszcie do cofnięcia tej popraw ki nakłonić, zastrzegając sobis bezpośrednie 
votum p rzy  podanej sposobności, któreby nieufność jego do ministerstwa 
objawiło.

Pierwsze głosowanie w  izbie lordów  nad popraw ką księcia Buckingham, 
by czasową skalę zmienną na stałą zamienić, zniszczyła wszystkie obawy 
o bil zbożony. W iększość 3 3  głosów w  komitecie jest stanowczem zw y- 
cięztw em , a głosowanie nad popraw ką o zniżeniu stałem, zapewne także 
podobnie wypadnie. Tak więc bil ów  jeszcze przed końcem tego tygodnia 
przejdzie przez izbę lordów. G łów ny interes skupia się dzis' w izbie niż­
szej w  rozprawach nad bilem irlandzkim. Zdaje się, że gabinet może tylko 
liczyć na 1 8 0 - 2 0 0  głosów w  tej kw estyi, nie bacząc na to , czy wigo- 
w ie i torysow ie przeciw  niemu g ło so w a ć  b ę d ą ,  a lbo  też o d  g ło so w a n ia  sję
w strzym ują. Jednakże widać brak zgody  pomiędzy rozmaitemi przeciwni­
kami S ir Roberta Peel. Protekcyoniści osobiście nienawidzą pierwszego 
m inistra, a pan d Izraeli w  swoich żółci pełnych, a przy tera nadętych m o­
w ach, jest najlepszym organem ich nienawiści. Ten deklamacyjny styl 
nigdy nie zapewni jednak miejsca p. d’Izraeli pomiędzy mówcami angielskic- 
mi. W igow ie także są nieprzyjaznemi S ir Robertowi P eel, bo już liczą 
na zajęcie miejsc, które dla siebie za niezawodne uważają. Ton lorda 
John Russell w  jego ostatnich mowach tchnie goryczą ostrą dla Sir R. P ee l; 
zgubny to i nieszlachetny błąd. Albowiem, jeżeli S ir John Russell dojdzie 
do władzy, to za kilka miesięcy więcej będzie w  rękach S ir R. Peel jak ten 
ostatni w jego mocy dziś zostaje. W  ogóle można powiedzieć, że postę­
powanie lorda John Russel w  ostatnich óśmiu miesiącach zmniejszyło w y­
obrażenie o jego zdolnościach i charakterze. Popełnił on mnóstwo błędów. 
Jak  tylko mu się w iod ło , był dumnym i niewdzięcznym , w  nieszczęściu 
słabym , nigdy może nie w ziął steru rządu do rę k i, człow iek, do którego 
mniej zaufania miałoby jego własne stronnictwo i kraj cały. W igowie są 
bardzo czynnem i, jakkolw ie tajemnie zajmują się rodzajem zawczasu miejsc, 
które się zaraz zająć spodziewają. Lord Grey podobno nie wejdzie do ga­
binetu i dla tego lord Palmerston zapewne zajmie ministeryum w o jn y ; lord 
Auckland adm iralicyę; .Sir Je rzy  Grey spraw y w ew nętrzne; lord Claren­
don urząd handlowy, albo kolonie otrzym a, a większa część wigów zajmie 
dawne swe posady. Lord Norm anby otrzymać może posadę posła w  Nea­
polu lub F lorencyi, lord Beauvale w  P ary żu ; lord Minto w W iedniu. Są 
to  wieści miejskie, ale dotąd są to tylko wieści. W  każdym przypadku 
w igowie są gotowerai bardziej do zajęcia steru rządu jak  byli w Grudniu. 
Jednakże wielu ludzi nie uważa za konieczny ich pow rotu  i p ragn ie , by 
bitw ę do końca toczono.

W iadomości z M exyku uczyniły tutaj wielkie w rażenie; ministrowie 
zgromadzili się natychmiast na radę. W iadom o, że rząd Stanów Zjedno­
czonych zbiera na granicy armię z 2 3  do 2 5 ,0 0 0  ludzi, że wydał rozkaz 
wszystkim okrętom do służby gotow ym , z któremi się połączy 10 albo 12 
nowyęh parostatków  udać się do zatoki mexykanskiej i na Ocean spokojny 
dla blokowania brzegów mexykanskich. Uważają, że M exyk nie jest zdol­
nym ani na chwilę oprzeć się zwycięzcy i że upadnie, jeżeli Anglia nie bę­
dzie interweniować zbrojną ręką. W ieść chodziła po mieście, że na ga­
binetowej radzie rozbierano projekt intetw eniowania zbrojną ręką , gdyż 
gabinet londyński uważa się za interesow any osobiście z powodu strat

jakie wyniknąć muszą dla handlu, z przyczyny przedłużenia blokady brze­
gów mexykańskich. 3

H i s z p a n i a .
M a d r y d ,  12 . Czerwca. -  p 0 ws z .  A u g s b u r s k a  G a z e t a  donosi 

ze przedmiotem rozmów jest artykuł napisany przez Don A n t o n i o  M a r i a  
prywatnego sekretarza królow ej, i w  gazetach madryckich zamie­

szczony, ktorego celem oczyścić królową Chrystynę ze zarzutów , jakie jej 
uczynił p. lh .e rs  w izbie deputowanych we Francyi. W szyscy artykuł ten 
poczytują za dyktowany przez samą C hrystynę, jakkolwiek sekretarz wcale 
me pow iada, aby niebył jego własnem dziełem. W  tym artykule przebija 
się zyczen.e zjednoczenia wszystkich m od  e r  ad  o s  i wyłączenie Trapaniego 
od kandidatury małżeństwa z królową. Królowa matka powiedziano w  tym 
artykule niema bynajmniej nienawiści przeciw Don Henrikowi i dobro na­
rodu zawsze jej życzenia we względzie małżeństwa nakłaniało. Oświadcze­
nia te są poniekąd ważne. Zbliżające się w ybory, rozgłoszone wieści o ma- 
jącem wkrótce nastąpić małżeństwie a nakoniec zupełne obalenie zamysłów 
Trapaniego; wszystko razem wzięte nadaje w  mowie będącemu artykułow i 
niezmierną ważność, dla tego w sz y sc y  go czytają i ro b ią  nad nim swoje 
uwagi. W  ogóle znalazł dosyć dobre przyjęcie: bo milczenie nad przed­
m iotam i, które publiczna opinia potępia, było zabijającera. Zamiar objeżdża­
nia prowincyi juz upadł na dw orze: Królowa ma pozostać w  Madrycie i 
w  tych dnich zaczęła używać sztucznych w ód m ineralnych, które je j ju ż  
dawniej tak pomocnemi były. Położenie Portugalii, zbliżające się w ybory, 
a nadewszystko obawa powstania kazały tę podróż zaniechać.

Dziennik C l a m o r  p u b l i c o  zamieścił ciekawy list k ró lo w e j M a ry i C b r y -  
styny i dodał mu następujący wstęp-: »Dnia 23 . Stycznia 18.36. r. pisała 
królowaM arya Chrystyna list zP ard o  do swojej siostry, k tó ry  jest dowodem, 
że kłamstw po dwakroć dopuścił się pan Thiers. Ten list zaś umieszczamy 
jako usprawiedliwienie Jej Król. M ości, a brzmi on jak  następuje: »Moja 
droga Ludwiko! otrzymałam twój m iły list, w  którym  przypom inasz roz­
mowy miewane często pomiędzy nami a Ferdynandem , czyliby niedało 
się kiedykolwiek wydać moich córeczek za twoich synków. T a myśl obu- 
dzała zawsze przyjemne w  mera sercu uczucie; przegnęłam żeby czas przy­
brał skrzydła i mogłam widzieć ziszczone moje życzenia. W szelkich zamia 
rów  mego drogiego Ferdynanda, dopókąd tylko będę w stanie, nieomieszkam 
uskuteczuić a zwłaszcza, że z wielką radością dopatrzyłam skłonności, która 
ciebie dla mych dzieci i dla mnie przejm ow ała, i która cię odwodzi od 
wszelkich innych zamiarów; prócz tego i z tej przyczyny, że mara w iarę 
iż reprezentanci narodowi nic tylko się tym związkom nie sprzeciw iać, ale
nawet będa, b a rd zo  za  n im i. P rz e to  bgdzie  to  w y p a d k iem  w a żn y m  n ie-
tylko dla naszego domu ale nawet i dla narodu, bo przecie chodzi o książęta 
hiszpańskie. Skoro tylko właściwa pora się zbliży, niezaniedbam poczynić 
wmosków w  tym względzie. Zostań z Bogiem, droga Ludw iko; proszę 
cię przyjm  szczere podziękowania twej siostry i rachuj ciągle na je j miłość. 
T w oja s io s tra  i przyjaciółka Marya C hrystyna.®

M a d r y d ,  d. 1 7 . Czerwca.— Rząd otrzym ał wiadomość urzędową £«
ostatnie zamachy emigranckie w Katalonii całkiem się niepowiodły i upa’d u  
Dwóch pojmanych na miejscu rozstrzelano. Jenei^lny kapitan Katalonii 
upewnia przez ostatnią depeszę rząd krajow y w  sposób ręczący, że spokój 
tej prow incyi naruszony nie będzie. Królowa dała mu wielki krzyż orderu 
wojskowego Sgo Ferdynanda. Budowanie żelaznej kolei z M adrytu do 
Barcellony ma się wkrótce rozpocząć Linia do Guadaląjarra zostanie na­
przód wykończoną. Z Barcellony zacznie się robota z podobnym pospie­
chem, aby jak  najprędzej ustalić komunikacya pomiędzy tak waźnemi miasta­
mi hiszpańskiemi.

N i d e- r 1 a n d y.
A m s t e r d a m ,  d. 23 . Czerwca. -  Podług wieści miał król w ostatnich

dniach postanow ić, że jedna część eskadry stojącej pod V lissiugen, ma p ły ­
nąć do A lexandryi, a druga do Stanów  Zjednoczonych z przeznaczeniem
w razie potrzeby, puszczenia się ku Mexykowi, nakoniec, że trzecia część
ma się udać do północnej Am eryki, a ztamtąd do Batawii. W szystkie o- 
kręta mają razem dnia 1- Lipca z portu wyruszyć. Książe Henryk będzie 
miał komendę nad pierwszą częścią eskadry.

N i e m c y .
G a z e t a  k o l o r i s k a  zawiera datowany z Bawaryi pod d. 22 . Czerwca 

następujący artykuł. Dziennik M a n n h e i m  e r  J o u r n a l  zamieścił w tych 
dniach królewskie postanowienie, jak  utrzym uje z d. 8. Marca r. b., w sku­
tek którego pozwolono niepytać się o cenzurę w sprawach tyczących się 
rządu własnego. Z wielką boleścią przychodzi nam niweczyć powziętą 
ztąd nadzieję. To postanowienie wyszło wprawdzie 8. M arca, ale jeszcze 
1 8 3 6  r. za ministerstwa W allersteina i znajduje się pomiędzy innemi także 
w zbiorze postanowień układanym przez Dollingera, lecz zostało po cichu 
oddawna cofnięte. Atoli przed zjawieniem się tego postanow ienia, faktycz­
nie oddawna już używano wolności od cenzury względem spraw  bawarskich, 
a cofnięcie tej wolności wcale innym przyczynom , jak  uchwale władzy 
związku niemieckiego przypisywać trzeba. YVykonywanie uchwał związ­
kow ych, musi się w  B aw aryi, jak  wiadomo, stosować do przepisów k o n ­
stytucyjnych, a z tej przyczyny nie tylko książki nad dwadzieścia arkuszy,
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ale mniejsze i naw et b ro szu ry  nie s to ją  pod c e n z u rą , gdyż ta ty lko  do pism  
peryódycznych  treści politycznej i s ta tystycznej w  konsty tucy i za po trzebną 

została uznana. 5
Z G azety pocztow ej augsburskiej dow iadujem y się z n o w u , ze po ukoń ­

czeniu prac dotychczasow ych przez kom issyą praw odaw czą przy jdzie  do za­
prow adzenia jaw nego  i ustnego postępow ania w  processach krym inalnych, 
a  p rzed sądam i p ry w atn y m i z p raw n ików , czego po p ierw szym  sejmie 
w yglądać ju z  można. T o  »już« bardzo nas zastanaw ia, bo w iadom o, że 
do najbliższego sejm u m am y jeszcze trz y  la ta , a księgi u s taw  m ają iść do­
p iero  pod ro z b ió r , ale nie w e w ykonanie . Co nareszcie »sądy przysięgłych 
z praw ników ,, m ają znaczyć, to rzecz całkiem nic do odgadnięcia. Kolle- 
gium z uczonych p ra w n ik ó w , k tóre nie pod ług  teory i na principiach udo­
w odnienia, ale na sw ojem  sum ieniu op icraćby się miało, a przytem  nie w y ­
chodziłoby z iudu i n ieskładałoby się z ludzi n iezaw isłych , trzebaby u w a­
żać za coś dziw acznego , a p rzy  tein niemogąccgo podobać się narodow i. 
W  tym  razie is tn ia łyby  sądy  p rzysięg łch , ale bez w łaściw ej im rękojm i. 
W  ogóle trzeba koniecznie w y jaśn ien ia , co rozum ieć i czego się spodzie­
w ać m ożna od sądów  przysięg łych  z p raw n ików  składać się mających.

O n a s tę p s tw ie  t r o n u  g reck iego  czy ta  się  po  gaze tach  w iele nowill Z A ten, 
ale now in niezm iernie pom ieszanych. Ju ż  to  ma być oczekiwanym  w  A te­
nach książę L u itpo ld  jak o  dom nicm y w alny następca tro n u  i w e d u  przejścia 
do kościoła greck iego , ju ż  te ż , że się tem u poddać nie chce, m ocarstw a 
m iały  w yznaczyć innego następcę tro n u . Ugoda z r. 1 8 3 2 .  pomiędzy mo­
carstw am i opiekuńczem i a B a w a ry ą , nie zobow ięzuje nigdzie księcia baw ar­
skiego upraw nionego  do objęcia tro n u  g reck iego , ażeby zmieniał religią, 
a przejście to b y łoby  najw łaściw szą rzeczą dopiero  p rzy  samem obejm owa­
n iu  tronu . O bieranie zaś następcy tro n u  innej d y n asty i, dopókąd ty lko  
is tn ie  b aw arska , sprzeciw iałoby się ow ej ugodzie.

M o n a c h i u m ,  2 0 . Czerw ca — D ziennik u rzędow y  zaw iera  ogłoszę* 
p le  z dn ia  2 3 .  M arca r. b. obejm ujące układ z F ran cy ą  w zględem  w ydaw ania 
naw zajem  zbrodniarzy .

I I O Z M I T E  W I A D O M O Ś C I .
G n i l i z n a  k a r t o f l i  p o j a w i a  s i ę  i t e g o  r o k u .  — W  num erze 1 4 4  

z  dnia 2 4 .  M aja b. r. donosi pow szechna gazeta A ugsburska z F rankouii, 
że w ysadki kartoflane posadzone na w iosnę w  ziemi zw ięzłej (gliniastej) 
zgn iły  nim  w zeszły , i że czem innem  obsiać pole m usiano , takiej w iado­
mości udzielają  także pism a angielskie z różnych  h rabstw . W y p a d e k  ten  
dow odzi, że odnow ienie w ysadków  z nasienia staje się coraz w iększą konie­
cznością. Nic doszła nas w praw dzie  z k ra ju  żadna w iadom ość, aby k a rto ­
fle św ieżo posadzone m iały gnić na p o lu ; lecz co się teraz nie s ta ło , stać 
się jeszcze m oże na przyszłość. O strożność każe więc m yślić zaw czasu o w y ­
p ielęgnow aniu  czerstw ego nasienia. W y ż  w sporaniona gazeta radzi N iem ­
com i rz ąd y  czyni na to  u w ażnem i, aby nasienie kartofli sprow adzali z p o ­
łudn iow ej A m eryk i, a m ianow icie z P eruw ii i Boliw ii. W schodn ie  obw o­
d y  nie doszły  do takiej ostateczności w ycieńczenia g run tów , k tóre ju ż  na­
stąpiło  w N iem czech, lecz obw ody  zachodnie ledw o u jdą  grożącej k lęsce ; 
pow inni się zatem gospodarze obw odów  w schodnich zatrudniać w yp ie lęgno ­
waniem nasienia kartoflanego i dostarczać go obwodom zachodnim. U tw o­
rz y  się now a gałęź p rzem ysłu  i handlu i nie będą przym uszeni zakupyw ać 
go od Niemców, k tó rzy  z am erykańskiego sprzedawać im będą nasienie u sie­
bie w yp ie lęgnow ane, zaród choroby  w  sobie mieszczące.

W  f a b r v k a c y i  c u k r u  z b u r a k ó w  z a n o s i  s i ę  n a  w i e l k ą  z m i a -  
ń  ę. — T erai czasy p o jaw ił się n ow y  w ynalazca w  fabrykacyi cukru  z b u ra ­
k ó w ; a za niezaw odność tego co tu  niżej pow iem y, ręczy jeden z najsza­
now niejszych i najznakom itszych dom ów  handlow ych w P ru sach . O to, 
w  sku tek  tego w y n a lazk u , fabryki cuk ru  będą m usiały zarzucić sw oje do ­
tychczasow e m etody, a z niem i w szelkie dotąd  uży w an e , choćby najdosko­
nalsze apara ty . N ow o w ynaleziona m etoda je s t p ro s ta , daleko ko rzystn ie j­
sza i co do sw ej w artości p rak tyczn ie  spraw dzona. K orzyści je j są nastę­
pu jące ; 1 )  D o codziennego przerobienia n. p. 3 0 0  cetnarów  buraków , nie 
po trzeba jak  ty lko  b u d y n k u  n iep ią tro w eg o , na 1 0  sążni długiego a 6  sążni 
szerok iego , albow iem  ta  m etoda nie po trzebuje wcale ow ych  obszernych 
dotąd uży w an y ch  p ią t r ,  n a  tysiące form  g lin ianych lub żelaznych. 2 ) K o­
szta założenia i urządzenia  takiej fabryki nie w ynoszą  więcej ja k  2 6 ,0 0 0  zr. 
m. k. 3 ) C zyszczenie (defekacya) soku burakow ego, rów nież odparow anie 
i zagęszczenie sy ro p u  odbyw a się w  tak zw anej p r ó ż n i ,  to je s t z n iedo­
puszczeniem pow ietrza  atm osferycznego, którego w p ły w  je s t jak  w iadom o 
bardzo szkodliw y. T a  m anipulacya urządzona jest. w  ten  sposób , iż sok 
od samego w ydobycia go z bu raków  aż do dostania się do naczyń k rysta li- 
zacy jn y ch , ciągle je s t w  ru c h u , p rzelew ając się n ieustannie w  ap a ra t, a masa 
cukrow a k rysta lizu jąca  s ię , rów nież  w  odpow iednym  stosunku  ciągle z apa­
ra tu  w ychodzi. 4 )  W  kilka dni po w ydobyciu  cukru z b u rak ó w , może 
tenże iść W h an d e l, bo je s t całkiem suchy , tw a rd y  i w kostkach czyli sze­
ścianach w ażących od |  fun tu  do 2 0  funt. 5 )  C ukru kleistego (Schleim - 
zucker nic się przy tem  nie tw orzy . 6 )  U zyskuje  się najm niej 6  p rocentu  
d o b re g o , w  handel iść mogącego cukru . 7 )  W  porów naniu  z najlepszą

z dotychczasow ych m e to d , oszczędza się p rzy  tej now ej m etodzie po łow ę 
robotników  a trzecią  część paliw a. — Pow yższe podanie um ieszczone je s t 
w  P e s t h e r  Z e i t u n g  przez  D r. L udw ika Gall w  Peszcie p rzebyw ającego , 
do którego też każdego , kogo to  obchodzi, odsyłam y. (R ed. Gaz. L w .)

W  jed n y m  z pó łnocnych departam entów  F ra n c y i, w ieśniak pod  w zglę­
dem m ajątkow ym  m ający się do b rze , długi czas by ł dręczony słabością h i-  
pokondryi. P rzy jaciele  i sąsiedzi litu jąc  się nad jego  n iedo lą , u trzym yw ali, 
że on je s t zaczarow any. W ieśn iak  chcąc przyn ieść  sobie u lgę w  cierpie­
n iach , zdecydow ał się nakoniec zaciągnąć ra d y  doktora. Ja k o ż  zgłosiw szy 
się do n iego , up rzedz ił go p rzedew szystk icm , iż w  jego ciele znajduje się 
aż siedmiu diab łów . D ok tó r w zią ł za puls chorego i zapy ta ł s ię , czy  nie 
w ięcej je s t ja k  siedm iu? A odebraw szy  p ręd k ą  odpow iedź w ieśn iaka , że 
aku ra t ty lko  siedm iu diabłów  go m ęczy, pow zią ł n iew ątp liw e p rzekonanie  
0 n iekorzystnem  po łożen iu  w ładz u m ysłow ych  w ieśn iaka , a następn ie  upe­
w nił g o ,  iż codziennie ra n o , z ciała w ypędzi jednego  d iab ła , lecz nie ina­
czej , jak  ty lko  za o p ła tą  po 2 0  franków  za każdego. W ieśn iak  chętn ie  
zgodził się na to. Tym czasem  d o k tó r ko rzysta jąc  z pom yślnej chw ili ro z ­
m ow y z pacyentera , p rzy b liży ł nieznacznie ku  w ieśniakow i zna jdu jącą  się 
w przy leg łym  gabinecie m aszynę e łek try czn ą , i ja k  ty lko  w  skutek  n iespo­
dziew anego silnego w strząśn ien ia  całego c ia ła , w ieśniak  p rzeraźliw ie k rz y ­
k n ą ł, dok tó r z najzim niejszą k rw ią  zaw o ła ł: »W idzisz, o toż ju z  jednego
diabła nie m a !« N astępn ie , takież operacye e lek tryczne , tenże k rz y k , p rze ­
s tra ch , i ta  w iara  w ieśniaka w  lek a rza , p o w ta rza ły  się bez w szelkiej zm iany 
aż do 7go d n ia , w  k tó ry m  to ostatnim  term inie do w ypędzenia  w szystk ich  
diabłów  zak reś lonym , w ieśniak  uczu ł się zupełn ie z d ro w y m , i zap łaciw szy  
U m ówioną sum m ę, oddalił się do dom u p rzy  dobrym  h u m o rze , b łogosła­
w iąc d o k to ra , że go z tak niebezpiecznej cho roby  w yprow adził. Od tego 
czasu w ieśniak na h ip o k o n d ry ą  w ięcej nie cierpiał. P ien iądze zaś p rzez  
w ieśniaka zostaw ione, d o k to r z łoży ł na ręce opiekuna in s ty tu tu  biedaków .

(Z P szczo ły  półn .)

Irlandya i obrońca je j O’Connell%
(C iąg dalszy z  Feuilletonu.J 

J a k o ż  w iedzą  też  Ir la n d c z y c y , iż jeś li T o ry s o w ie  lu b  W h ig o w ie  k ra ju  
ich  do  p o lem ik i p rzec iw  rząd zącem u  M in is te rs tw u  u ży w a ją  żad n eg o  to  
d la  I r la u d y i nie p rz y n o s i p o ż y tk u , i że je j je d n i i d ru d z y  ca łk iem  o b o ję ­
tn i b y ć  m uszą. B o  i jak że ż  w ątp ić  m ożna  o  u sp o so b ie n iu  p o li ty k ó w  
A ngielskich w zg lędem  lr la n d y i?  N ie  p o w ie d z ia lż e  lo r d  L y n d b u rs t  p rz e d  
k ilk u  la ty , że I r la n d c z y c y  są n a ro d em  o b cy m  co  d o  k rw i, o b y c z a jó w  
i ję z y k a ?  N ie  w zy w a lże  p . L an e  F o x  do  k ru c y a ly  p rzec iw  lr lan d y i, o ś ­
w iad cza jąc  się g o to w y m  B o g u  A ngielsk iego  ko śc io ła  o f ia ro w a ć  k re w  k a ­
to lik ó w  Ir lan d zk ich ?  N ie  o d rz u c o n o ź  je szcze  w  L ip c u  ro k u  1843. w n io ­
sku O ’B rieu a . dom ag ająceg o  s ię , a b y  izba  w  k sz ta łc ie  k o m ite tu  ro z p o ­
częła ś led z tw o  w sk u te k  zażaleń  lr la n d y i i w ce lu  za rad zen ia  tem u  z łem u , 
i n ie  o d rz u c o n o ź  go  w ięk szo śc ią  24 3  g ło sów  p rzec iw  164. A p rzec ież  
n iez liczo n e  zg ro m ad zen ia  R e p e a lo w e  ju ż  b y ły  o d k ry ły  ra n y , k tó re  Ir- 
lan d y i d o lega ją .

W  o b c e  ta k o w e j n ied o li m usia ł tak  z im n y  ro zu m  ja k o  też  n a jg o rę t­
sza m iło ść  o jc z y z n y  tę  n a reszc ie  m yśl p o d y k to w a ć , a b y  s ię  d o m ag ać  
p ra w o d a w c z e j n iezaw isło śc i I r la u d y i, a zatem  o d w o ł a n i a  u n i i ;  i to  
jes t lak  n azw an y  R e p e a l .  M u s ia ło  to  w sz y s tk o  w y w o ła ć  p o w sz e c h n e  
d ążeu ie  k u  teu m , a b y  m yślą  tą re p e a lu  n a tc h n ą ć  i p rz e ją ć  c a ły  n a ró d , 
a b y  m y ś l ta  w siedm iu  m iliouach  I r la n d c z y k ó w  k a to lick ich  s ta ła  się p o ­
tęgą m ora lną  u ie p o d o b n ą  d o  p rz y tłu m ie u ia . T a  to  m yśl b y ła  m issyą 
O ’C o n n c l l a ,  m ęża re p re z e n tu ją c e g o  dziś ca łą  Irlandyą- P o s łu c h a jm y , 
jak  się w y raża  p rz y  k o ń c u  sw eg o  m em o ry a łu  d o  k ró lo w e j o  p o tę ż n e j 
te i m y ś li: »Z aden  c z ło w ie k  h o u o ro w y  n ig d y  o k ra ju  sw o im  n ie  z w ą t­
pił. Ż ad en  ro z s ą d n y  n ie p rz y ja c ie l n ie  p o ło ż y  sw ej nadz ie i w  t r u d n o ­
śc iach , k tó re  się siedm iu  m ilio n ó w  is tó t lu d zk ich  n a su n ą ć  m ogą n a  d ro ­
d z e  w o ln o śc i, k tó rą  za p raw o  sw o je  u w aża ją . P o w ta rzam , tak  p e w n o , 
)a,k ju t ro  ran o  s ło ń c e  w zn ijdzie , d o jd z ie  Ir la n d a  d o  p ra w  sw o ich , a  p r z y ­
tem  z a trzy m a  jed n ak  z ło tą , a le  nie c iążącą je j k o ro n ę  —  w ie rn a  z a sad o m  
n ieu d an e j i s z c z e re j u leg łośc i, lecz  o raz  z m ocnein  p o s tan o w ien iem , o b o k  
lo ja ln o ś c i, k tó rą  tro n o w i ang ie lsk iem u d o c h o w u je , b ro n ić  sw eg o  p ra w a  
do k o u s ly l u c y jn ć j  w olnośc i.

K ró tk o  m ów iąc, dom aga się I r la n d y a , a b y  w sz e lk a  s tro n n o ść  usła ła , 
ab y  o sa d z o n y  b y ł  rz ą d  d l a  l r la n d y i ,  a le  n ie  p r z e c i w  lr la n d y i. G o ­
to w a  o n a  je s t p o p ie ra ć  re fo rm y  S zk o ck ie  i A ng ie lsk ie  d ążące  d o  r o z ­
p rz e s trz e n ie n ia , ich  w o ln o śc i i zab esp ieczen ia  ich p ra w ; a le  d o tą d  n a - 
p ro zn o  się k u s iła  o  ró w n y  u d z ia ł w  jak ieu ik o lw iek  p ra w ie  p o lity c z n e m . 
N ap ró zn o  sz u k a ła  ró w n o śc i i jed n o śc i. O d p ra w ia n o  ją  z a w sz e , o d p ra ­
w iano ze  w zg ard ą . O sta tu iem  je j ,  s tan o w czem  żądan iem  je s t o d w o ła ­
nie u n ii ,  r e p e a l .  T o  je s t m yślą  O C o n u e l l a ,  d la  ktore 'j d z ia ła  i c a łą  
Ir lan d y ą  p o ru s z a ; to  m u n a d a je  p o w sz e c h n ie  w d zienn ikach  używ ane 
nazw isko  A g i t a t o r a .

Z an im  p rzy s tąp im y  d o  sk re ś le n ia  k ró tk ieg o  o b ra z u  ży c ia  i p ro ce ssu  
O ’C o n n e ila ,  w ykażem y  czy te ln ik o m  w  k ró tk ich  s ło w a c h  zażalen ia  i żą ­
dania l r la n d y i ,  jak  je  p rz e d s ta w iła  p e ty c y a ,p o d a n a  P a rlam en to w i la tem  
ro k u  1843. p rzez  14 c z ło n k ó w  iz b y  n iższej. Ż ąd an ia  te  są : P o l e p s z e ­
n i e  s t a n u  k l a s s  r o b o c z y c h  i p o m n o ż e n i e  z a s o b ó w  k r a j u ;  z u ­
p e ł n e  z r ó w n a n i e  c o  d o  r o l i g i i  i w y c h o w a n i a ;  w i ę k s z y  u d z i a ł  
w r e p r e z e n t a c y i  p a r  I a m e  n t o  w e j ; z r ó w n a n i e  p r a w  m u n i c y ­
p a l n y c h  w  o b u d w ó c h  k r a j a c h ;  w i ę k s z y  u d z i a ł  w r o z p o r z ą -  
d z a n i u  w y d a t k ó w  r z ą d o w y c h ;  s t o s u n k o w y  u d z i a ł  I r l a n d ­
c z y k ó w  w z a r z ą d z i e  k r a j u .  K o n iec  a d re s su , św iad czący  d o s ta te ­
cznie o  po lity czn em  p rześw iad czen iu  i p o tę d z e  d u ch a  u  I r la n d c z y k ó w ,
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tak brzmi: »Nie uznajemy u was żadnych wyższych praw politycznych; 
domagamy się zupełnej równości jako jedynej prawne'j podstawy, na 
której unia spoczywać może. Dopóki nam te żądania odmówione będą, 
nie ustanie walka narodu Irlandzkiego przeciw niesprawiedliwości i n a d ­
użyciu władzy rządowej. Jeszcze podobna jest rządowi zasługującemu 
na zaufanie narodu Irlandzkiego odzyskać dawne zaufanie; ale prze­
strzegamy was, źe każdy dzień zwłoki przymnaża trudności i dodaje we­
wnętrznej siły Irlandczykom, którzy nie widzą dla siebie zbawienia kraju 
w  przywróceniu osobnego parlamentu narodowego. Jeśli przestrogi tej 
nie usłuchacie, odpowiedzialność przyszłych wypadków spadnie nie na 
nas, ale na was.«

Tak stały rzeczy w roku 1843. Atoli w rok potem zażądała Irlan- 
dya stanowczo repealu, i za to stanął O ’C o n n e l l  przed sądem przy­
sięgłych.

Urodził się O ’Connell dnia 6. Sierpnia roku 1774., na południowo- 
zachodnim przylądku Irlandyi, w hrabstwie Kerry. Ojciec jego pocho­
dził z starozytne'j familii Klausów, t. j. książąt, która podobnie jak wię-

w          ̂ rażenia
odebrał Daniel O ’Connell od księdza Murphy.’ Edukacya” odebrał na 
kontynencie Europejskiem, u Jezuitów w St Amer zostawał aż do roku 
dwudziestego. W  roku 1794. oddal się nauce prawa, do której właśuie 
dwa lata pierwej także i katolikom przystęp otworzono. Stosowniej­
szego zawodu obrać sobie nie mógł; praw pozytywnych, do których się

pilnością.
, ^  r °ku  25. życia wystąpił po raz pierwszy przed kraty sądowe. 

Juz  w tedy sprzeciwiał się zamierzonej unii, wołając, źe w*o!i dawną 
księgę karną w całej jej surowości, aniżeli unią. W iadom y jest środek, 
jakim Pitt unią do skutku doprowadził; charakteryzuje on się w tych 
kilku słowach: »Jeśli jeden milion funtów szterlingów nic nic wskóra, 
dokażą tego dwa.

Odtąd zaczął O Connell układać plan swego życia i działania; ha­
słem jego stało się: zniesienie unii, przywrócenie stanu z roku 1782. 
i stowarzyszenie Irlandczyków. Tą drogą stowarzyszenia szedł w roku 
1829., kiedy dokazał emancypacyi katolików, tą idzie drogą w sprawie 
repealowej W ytrw ałość i gieuiusz podawały sobie ciągle ręce. Będąc 
przedewszystkiem adwokatem, pozyskał sobie miłość ludu, a z pomocą 
tej jedynie mógł tak pewnym iść krokiem do celów, które sobie wytknął. 
Dźwięczny głos jego, który do pełnego tonu fletu przyrównano nad­
zwyczajna pamięć, bystrość, i wszystko niwecząca wymowa, zrobiły go 
największym rzecznikiem, jaki żył kiedykolwiek. Najgroźniejszym był 
wobec sądów przysięgłych, kiedy szło o to, aby przekupionych urzędui- 
kow lub podstępnym sposobem złożony sąd Ju ry  potęgą swej wymowy 
od niesprawiedliwości uchronić. Świadków przekupionych tak umiał 
wJ P J U 'wa(?> ze nareszcie całkiem coś przeciwnego wyznali. Takim spo­
sobem był aniołem stróżem dla wszystkich niewinnie prześladowanych, 
pociechą dla uciemiężonych. Sławuą przedewszystkiem jest jeeo obrona 
owych p i ę t n a s t u  m ę ż ó w ,  którzy w Clonmel o udział w tajemnem 
jakiemś towarzystwie oskarżeni, przed sądem stali. Pocztowemi końmi 
ruszył z Dublina do Clonmelu, kazał sobie po drodze stan rzeczy o p o ­
wiedzieć, wypił w przedpokoju herbatę podczas mowy prokuratora ge­
neralnego, i powstał nagle, jak niegdyś Cicero z swo'jem Q u o  u s q u e  
t a n d e m ,  z tern piorunującem słowem: » N i e  t a k  
Mowa jego uwolniła oskarżonych.

m ó w i  p r a w o l

W  roku 1807. ożenił się O ’Connell z kuzyną swoją Maryą O ’C o n ­
nell. Z szczęśliwego tego małżeństwa urodziło się siedmioro dzieci; 
żona umarła roku 1837.

W ierny  mu naród, którym jak gdyby moralny monarcha włada, 
ustanowił w roku 1833. tak nazwaną rentę 0 ’Connellową, wynoszącą 
rocznie 13— 18,000 funt. szterl. Od czasu bowiem, jak się sprawie kraju 
poświęcił, opuścił swój zawód adwokacki; który mu wielkie summy przy­
nosił. Na zarzuty, które mu z tego względu nieprzyjaciele czynili, od ­
powiedział z chlubą w liście jednym do hrabiego Chrewsbury: „jJstem 
najemnym sługą Irlandyi, i chlubię się z tego słuiebniclwa.-

W  roku 1823 utworzył O ’Connell wielkie stowarzyszenie katoli­
ckie; opłatę od wstępu zniżył jak tylko się dało najbardziej. Obrauo 
go potem członkiem parlamentu, a to za przyrzeczeniem z jego 6trouy, 
że działać będzie przeciw dziesięcinie opłacanej kościołowi panującemu.
— Emancypacya katolików doszła do skutku; Peel, który się niedawno 
przedtem mocno temu był-opierał,  wniósł potem sam to prawo. To 
uzyskawszy, zaczął w parlamencie o zniesieniu unii mówić; a chociaż 
nikt mu wtedy jeszcze nie wtórował, nie dał się wszelako niczem od ­
straszyć. Nauczył się był już dawniej na małym początku przestawać.
— Ustanowiono w Irlandyi związek r e p e a l  o w y ;  rząd go zniósł. Po- 
wstało natychmiast stowarzyszenie ku z b i e r a n i u  p e t y c i  p r z e c i w  
uni i .  W  roku 1831 przyaresztowano O ’Connella; za kaucyą pusz­
czono go, a proces wsiąknął.

O to  jest, czego O ’Connell dla Irlandyi już dokazał: zniżenie dzie­
sięciny na 5(1 proc. dawnej summy, skasowanie dziesięciu biskupstw, 
zniesienie miejskich korporacyi protestanckich, osadzenie katolickich sę ­
dziów w Irlandyi.

W ystąpić w obronie żydów uważał O ’Connell również za swoją 
powinność; każdy monopol - religijny był mu nienawistnym; według 
niego wszyscy powinni być obywatelami. Jakoż nie należy sobie wiel­
kiego tego agitatora wystawiać uaboźuisiem; jest on dobrym katolikiem, 
ale nieuawidzi obskurantyzmu.

Takim był O ’Connell przez cały ciąg swego życia; ten charakter 
przed oczyma mieć trzeba, uawet kiedy idzie o proces jego ostatni. Jest 
to mąż konsekwentny, wymowny, energiczny, przyjaciel ludu duszą 
i ciałem. Przymioty te zapewniły mu od dawna taką powagę, taką wła­
dzę nad umysłami, jaką uawet charaktery najpopularniejsze rzadko miały 
lub może nigdy. Mąż narodu, niepraguący niczego jak tylko dobra te­
goż narodu, twórca teraźuiejszej irlandyi pod każdym względem. O n 
i naród to jedno! Obadwaj są jedną i tą samą osobą: los jednego jest 
losem drugiego! radość, nadzieja; cierpienie i łzy jednego, są radością, 
nadzieją, cierpieniem i łzami drugiego. Tylko, źe"0’Conuell łez nie zna, 
bo jest mężem duszą i ciałem. Sam sobie niczem nie je s t , Irlandya jest 
mu wszystkiem. W  dniu zagajenia wielkiego processu, w czasie samego 
posiedzenia wszedł na salę w  Dublinie i rzekł: »Nie dałbym i szczypty 
tabaki za cały ten proces; A źe ani zażywam ani palę, możecie stąd po­
znać, jaką wartość do processu fpgo przywięzuję.« Inny raz rzekł: 
..Mogą mie uwięzić, aje to nie wstrzyma mię od działania na dobro I r ­
landyi choćby i z więzieuia « Podczas długiej mowy prokuratora gene­
ralnego siedział w swym plaszcu adwokackim, i zajmował się książkami 
i papierami, jak gdyby go mowa ta bynajmniej nie tyczyła.

Dążąc do raz wytkniętego celu, opiera się li tylko na samej Irlandyi; 
dla tego to odprawił z niczem deinokracyą francuską, której pomoc Le- 
dru Rollin mu ofiarował. Toż i Oranżysiwów (protestantów irlandzkich) 
starał się na swą stronę pozyskać, i po części już mu się to udało. J e ­
dnym , silnym narodem ma być Ir landya , a jedną z najgłówniejszych 
czynności parlamentu Irlandzkiego byłoby emancypowanie drobnych 
dzierżawców.___________________ (D n k o n c x e n i*  n a s tą p i.)

W  tej chwili wyszło z druku trzecie zupełne 
wydanie:
U s t a w  Z i e m s t w a  k r e d y t o w e g o  w W iel-  

kiern Xięstwie Poznańskiem dotyczących się.
Szanowni preuumeratorowie raczą się zgłosić 

do Nowej księgarni w Poznaniu ulica W rocław ­
ska Nr. 14. po swe excmplarze za opłatą ceny 
prenumeracyjnej jednego Talara.

Pozuań, dnia 1. Lipca 1846.
N o w a  k s i ę g a r n i a .

" O B W I E S Z C Z E N I E .
Dnia 22. Kwietnia r. b. wieczorem o godzinie 

1 0 |  zabranych zostało w obwodzie granicznym 
przez dwóch strażników granicznych pomiędzy 
osadami G r u s z k o w e m  i P s i a g ó r k ą  powiatu 
Ostrzeszowskiego 22 sztuk świń pośrednich, ja­
ko na domysł z Polski przemyconych, od k tó­
rych dotąd nieznajomi zagauiacze przy zbliżeniu 
się urzędników zbiegli.

Nieznajomi właściciele tychże świń wzywają 
się niniejszem stosownie do §. 60. prawa celno- 
karalnego z dnia 23. Stycznia r. 1838., aby się 
najdalej w ciągu czterech tygodni, od dnia tego 
w którym niniejsze obwieszczenie poraź ostatni 
w dzienniku urzędowym umieszczone zostanie, 
na komorze głównej celnej w Podzamcze zgło­
sili i 6we prawa udowodnili, w  przeciwnym b o ­
wiem razie po upłynieuiu wyżej wzmiankowa­
nego terminu summa 76 Tal. 17 sgr. 6 fen. ze­
brana z przedaźy świń rzeczonych, na rzecz 
skarbu obrachowaną zostanie.

Poznań, dnia 19 Maja 1846.
D y r e k t o r  p r o w i n c y a l n y  p o b o r ó w .

W  zastępstwie: Brockmeyer,

D o m  O c h r o n y .
Ogłoszona niedawno loterya fantowa odbę­

dzie się d n i a  4. L i p c a ,  nie w sali handlowej 
lecz w pałacu J W W n y c h  Państwa D z i a ł y ń  
s k i c h.

W  K i j e w i e  pod Środą d n i a  6. i 7. L i p c a  
r- b- będą tylko woły, jagnięta, jałowe bydło, 
źrebaki i sprzęty gospodarcze sprzedawane. — 
Konie i owce są już s p r z e d a n e .

Aukcja strojów i towarów 
modnvcli,

kontynuowaną będzie w składzie handlu T y c  
w starym rynku pod Nr. 68. w czwartek dnia 
2. i piątek dnia 3. Lipca przed południem o go­
dzinie lOtej, a o 4lej po południu.

L O T E R Y A .
Dla znacznego pokupu nadesłane mi losy nie- 

wystarczają, zaczćm szanowne osoby, grające 
u mnie w loterią, zechcą jak najspieszniej losy 
odebrać, gdyż później takowych uiebędą mogły 
dostać. F r .  B i e l e f e l d .

Zadosyć czyniąc wielostronnym życzeniom, 
d w a  k o ś c i ó ł k i  uie'j roboty z r y b i e j  o ś c i ,  
od dnia j u t r z e j s z e g o  w pomieszkaniu raoje'm 
przy rogu W odnej i Garbarskiej ulicy pod Nr. 
15. na drugiem piętrze na widok Szanownej pu ­
bliczności wystawiać będę. Cena 7 ‘- sgr.

Poznań , duia 30. Czerwca 1846.
W dow a A. S e y f r i e d .

W  dniu 7. i 8. miesiąca Lipca r. b. przedawać 
będę, w M ą k o  w n i c y  pod Witkowem, wszelki 
mój inwentarz przez licytacyą, o cze'rn zawiada­
miam szanowuą publiczność. S to ś s .

Rozmaitych pługów  i narzędzi rolniczych, 
jako też rolniczych machin i pomp do młynów, 
dostać u mnie można. Na zamówienia podej­
muję się także robić wszelkie inne machiny i 
zakładać młyny.

G le w ic e ,  duia 14. Czerwca 1846.
Mechanik H c n n i g .

N ow y dobry fortepian stoi tanio do sprzeda­
nia na placu Wilhelm, pod Nr. 16, na drugiem 
piętrze po l e w e j  ręce.

Dobrze utrzymane okuo wystawowe tanio 
jest do nabycia na ulicy Wilhelmowskiej Nr. 23.

C'eiay t a r g o w e

P o z n a n i u . od
iii. .St l e n .

I do
I T . l .  , g , f e n

pszenicy szefel . . . 2 13 4 2 1 7 9
Zvfa d t .......................... 2 — __ 2 2 3
Jęczmienia d t ........................ 1 14 5 1 18 11
Owsa . d t ........................... 1 3 6 1 7 9
Tatarki d i ..................... 1 7 6 1 10 —
Grochu . d t . ..................... 1 25 2 2 6
Ziemniaków dt . _ 18 8 20 __
Siana c e l n a r ...................... — 20 — 21
Słomv kopa . . . . . 9 20 — 10110 ---
Masła g a rn ie c ...................... 1 15 — 1.20 --

Dnia 29. Czerwca. 
1846. r.


